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Prenumerata: 


we Lwowie: 
Miesięcznie... 1 K 50 h. 
Kwartalnie.... 4 „ 50 „ 
Rocznie FAAS s 
Za dostawę do domu 

30 hal. miesięcznie. 

Na prowineyi i w monar- 
chii austryackiej : 
Miesięcznie... 2 K — b. 
Kwartalnie,... 6, — » 
Rocznie ...... 24 „ —, 
Za granica: 
Miesięcznie... 2 K 30 h. 
Kwartalnie.... 
Rocznie 
Numer we Lwowie. ó h. 
na prowincyi..:. 8 „ 
na dworcach ....10 ,„ 


POLITYĆ 


Rodakcja i admnistrścya 


LNY, 3 
Wychodzi e godzinie 5 po pajuduiu, 


ul. Kopernika |. 15 a 


Lwów — Piątek dnia 6. maja. 


1904. 


SPOŁEGZKY, EKONOMICZNY 


ps aui „ZB 14). — 


Ugłoszenia: 


Zwykle inseraty: za 
jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 hal. 


Nañeslłaue: za jeden 
wiersz petitowy albo jego 
miejsce 60 hal. 

Ogłoszenia między tek- 


stowe za wiersz petitowy 
1 K 50 hal. 


Drobne ogłoszenia 

> za wyraz 3 hal. 

Í Es 

Rękopisów bez za- 

strzeżenia zwrotu nie 
zwraca się. 


Kantor na Lwów w biurze dzienników K. Buchstaba. 
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RZ odnowić przedptate! 


Co dzień miesie 7 
* Papież Pius X. przyjął dziś piel- 
grzymkę polską z arcybiskupami: Bilczew- 


skim, Teodorowiczem oraz biskupami, Nowakiem, 
Pelezarem i Walęgą na czele. Do pielgrzymka 
przyłączyli się Marszalek kraju hr. Stanislaw 
Badeni i br. Leon Piniński. 

* Dziś odbyła się w Peszcie Rada koronna 
pod przewodnietwem Cesarza dla ustalenia bu- 
detu na rok przyszły, 

* Parlament wiedeński ma być we wtorek 
lub środę odroczony na kilka miesięcy: 

Sytuacya pari. polepszyła się nieco. 

* Dzienmki angielskie donoszą dziś z Tokio, 
że wejście do Portu Artura zosłato przez Ja- 
pończyków zamknięta. W Tokio panuje z tego 
powodu entuzyazm. 

General Kasztalińskij przesyła 
raport o bitwie nad Jalu. 

Rząd japoński nabył purowee u póln.-niem. 
„Lloyda * 

* W Berlinie, jak don st nasz korespondent 
odbyło się wielkie zebranie protestacyjne Pola- 
ków przeciw uchwale noweli wolonizacyjnej przez 
pruską Izbę panów. 


dodatkowy 


Dyaryusz. 


Czwartek, 5 maja 1904. 
imiona, Rz. kat. V. pop. — Gr. kat. 
Fteođdora Syk. -—- Słow. Chocisława. — Wschód 
słońca 4:52, zachód 7:20. 


e Wystawy. Tow. Przyj. sztuk pięknych. (pl 
Św. Ducha 1. 10) codziennie od 10 do 5. Wstep 
60 hal, w niedziele 30 hal. — Salon sztuk pię- 
knych Latoura (Trzeciego Maja 1. 11) od 10do 7, 
Wstęp 40 hal. młodzież szkolna 20 hal. — Wy- 
stawa okazów przemysłu krajowego, (pl. Ha- 
licki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie. 

Zyromadzenia i posiedzenia. Rada miej- 
ska (w Ratuszu) o 6 w. 

Widowiska I koncerty. Teatr miejski: 
ros i Psyche“. 

Piątek, 6 maja 1904. 

Imiona. Rzym, kat Jana w Oleju. — Gr. 
kat Hrehorya m. słow. Gościwita. 
Wschód słońca 4'31, zachód 7:22. 
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Wiedeń. 5/5. 
g 10.30 rano. 

Marki 11730, Renta majowa 9975, Weg. 
renta kor. 97:85, Akcya austr. Zakł, kred. 64175, 
Akcye węg. Zakł, kred, 75700, Akcye Anglobanku 
279:60, Akcye Unionbanku 51750, Akcye Bankye- 
reinu 518:50, Akcye Laenderbanku 429'00, Akcye 
Kolei państw. 64225, Lombardy 80:25, Akcye 
kolei Elbethal ——, Akcye Fabryki broni 465—, 
excl. kupon, Losy tytoniowe —*—, Alpiny 410'—, 
Akcye Rima Muranyi 491-50, Akcye Prask. Tow. 
zelaz. 2000:—, Losy tureckie 131/15, Ruble 252 75, 
4 pre. listy zast. Banku hipotecz. 99:50, 41/4 pre. 
listy zast. Banku hipotecz. 101:66, 4 pre. Galic. 
Poż. kraj. z r, 1893 9975, 4 pre. listy zast, Banku 
kraj. 99:55, 56 L listy Tow. kred. ziom. 99-55. 

Usposobienis: spokojne. 

Wiedeń. 5/5. (Tel. „Dnia“). Giełda połudn. 
g. 12'830 w południe. 

Marki 11728, Renta majowa 9975, Weg. 
renta koron. 97:85, Akcye austr. Zakł, kred. 64150, 


eldw 
(Fel. „Dnia”). 


pieniężne. 


Giełda poranna 


| 
| 
| 
| 
| 
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Akcye węg. Zakl. kred. 156'50, Akeyo Anglobanku 
28000. Akcye Unionbanku 51750, Akcye Bank- 
vereinu 51350, Akcye Laenderbanku 43050. Akcye 
kolei państw 6424 00, Lombardy 80:25, Akcye koiei 
Mibethal 42800, Akcye fabryki broni 466— Akcye 
tytoniowe —— Akcye Alpiny 41050, Akcye Ri- 
ma Muranyi 49150, Akeyo Prask. Tow. żelaz. 
1995:—, Losy tureckie 13200, Ruble 2525, 


[dle dstecć spokajne. 


Berlin. 5/5. (Tel „Dnja“). Giełda poranna. 
Akcye kredytowe 20150, Tow. Dysk. 13390. 


Usposobienie : nierozstrzygnięte. 


Wiodeń. 5/5. 
g. 280. 

Akcye anstr. 
weg. Zakł, kred. 156'00, Anglobantu 279-50, Uni 
banku 517-00, BAĆ 429—, Bankverciuu 
512- Bodencredit 33000, Galic. banku hipot 
53900, Koleż państw. 641 50, Kolei polud. 
Kolei Elbsuthal 42600, Koloi północnej 56 
Rolei czerniowieekiej 575'00, Alpiay 411-50, Rima 
Muranyi 49200, Prask. Tow. żeli k; 
broni 46300, exel. kupon.. 
Gal. karp. Tow. naftowego 1070, 
y825, Renta majowa 995,4, Austr. 
99-55, Węg. renta kac. 9705, Bzy le 
kred. ziemsk. 9960. 4 pre. 1 
5950, 4t pre. listy Banku kraj. 10300. 5 pro. 
kom. ' obligi Banku kraj. 10380, 4 a listy Ban- 
ku hip. 9950, 4'/, pre. listy Banku hip. 102—, 
5 pre. listy Banku hipotecznego 11200, 4 pre. 
al, obl, propin. 99:95, 4 pre. gal. pożyczki kraj. 
z r. 189389975, 4pre. Pożyczka m. Lwowa 9735, 
Losy tureckie 131'50, Marki 117%:35, Ruble 258 00. 


Usposobienie: wskutek braku zewnętrznej 
podniety bez interesu przy lekko chwiejnych kur- 
sach. Zamknięcie utrzymane, 


(Tel. „Dnia”,) Zamknięcie giełdy 


Zakładu krodyt. 641550, A% 


listy 
isty SCR krajow, 


isieldy zbożowa, 


Gudapaszt 5/5. (Tel. „Dnia“. 

Pszenica na na maj 7'82 do 783, na paździer- 
nik T98 do T99. Żyto na październik 4:60 do 
6:61. Owies na maj 5'22 do 5'28. Owies na pa- 
ździernik od 555 0 5:56. Kukurydza na maj 
502 do 5'08, na lipiec 5'18 do 519, Rzepak na 
sierpień 10:85 do 10:95. 

Oferty na pszenicę : mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Usposobienie spokojne. 

Pogoda: chłodno. 


Rzym. (Tel. wł. »Dnia«), Dziś przedpoł. 
przyjął Papież Pius X. piefgrzymkę polską, 
którą prowadzili Arcybiskupi i Biskupi: ks. 
Bilczewski, ks. Teodorowicz, ks. 
Nowak, ks. Wałęga, ks. Pelczar, 
ka Wolbar i ke Miagao 

Do pielgrzymki przyłączyli się: Marsza- 
łek kraju hr- St Badenii hr. Leon Pi- 
niński. 

Papież przyjął Polaków bardzo taska- 
wie i udzielił im apostolskiego błogosła 
wieństwa. W rozmowie z książętami Ko- 
ścioła wspominał Papież o tych żołnierzach 
Polakach, którzy przelewają krew na dale- 
kim Wschodzie. 


koye | 


ow. i Ę OWE, 
| 2000 ton pojemności, jeden 3000. 


Pielgrzymka polska w Watykanie. | 
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Port Artura zamknięty. 


Londyn. (Tel. »Dnia«). »bDaily Chro- 
nicle« i »Daily Telegraph« donoszą z Ta- 
kio, że wejście do Portu Artura zostało 
rzeczywiście zamknięte. . 

Tokio. (Tel. »Dnia«). Biuro Reutera 
donosi: Na wiadomość o zamknięciu 
wejścia do Portu Artura, wyszły na 


| ulice tysiące ludzi i z muzyką przeciągały 
į przez miasto. 


Przed ministerstwem mary- 
natki, wojny i gmachem sztabu jeneralnego, 


; urządzono burzliwe owacye. 


Port Arinx. (Tel. »Dnia«). (Doniesie- 


j nie specyalnego korespondenta ros. Ag. tel.) 


Widać z daleka nieprzyjaciela. Możliwy jest 
nowy atak. Jak stwierdzono, podczas osta- 
tniej próby zamknięcia Portu Artura, wysła- 
no do ataku 12 branderów. Miejsce zatonię: 
cia 8 branderów jest dokładnie znane, 
2 innych nie. Dwa brandery wskutek silne- 
go ognia addaliły się. Każdy brander miał 


Berlin (Tel, wł. »Dnia«). Z Czifu do- 
noszą tu, że blokada Portu Artura przez 
Japończyków, udała się nadspodziewanie. 
Rosyanie popełnili wielką nieostrożność przez 
to, iż ostrzeliwali z fortu japońskie brande- 
ry, które tem prędzej zatopiono i zabaryka- 
dowano drogę do P. Artura. 


Sytuacya w Austryi. 


Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia«). Dziś już 
po raz trzeci z rzędu nie mogło się odbyć 
posiedzenie komisyi prasowej dla bra- 
ku kompletu. Na 48 członków tej komisyi, 
zjawiło się zaledwie 15. 

Przewodniczący hr. W. Dzieduszycki 
oświadczył, że następne posiedzenie zwoła 
dopiero wówczas, jeśli się z góry zapisze 
liczba członków, potrzebna do kompletu. 

W kołach dziennikarskich panuje wiel- 
| kie niezadowolenie, z powodu ciąg głego odra- 
czania posiedzeń komisyi prasowej. 

Praga. (Tel. wł. »Dniac). »N. Listy« 
donoszą, że przy najbliższym awansie sę- 
dziowskim, zamianowanych bedzie To cze- 
skich, a 18 niemieckich auskultantów. Z po- 
wodu tego pisze ten dziennik: »Czemu lud 
czeski ma pokutować za polityke młodocze- 
ską« ? 


Bada koronna. 


Budapeszt (Tel. wł. „Dnia*). Pod prze- 
wodnictwem Cesarza odbyła się dziś Rada ko- 
ronna przy udziale ministrów wspólnych i 


austr. w sprawie ustalenia budżetu wspólnego 
na rok przyszły, 


2 Lwów, BO Za. lwów, mąki O PO OG 


Rosyanie odkrywają przydicę. 


(2) Klęska rosyjska nad Jalu. aczkol- 
wiek nie posiada ze wzgłędu na ogólny 
strategiczny plan japoński zasadniczego 


przecież była w swych rozmia- 
rach o wiele większą, niżeli się koła dwor- 
skie i militarne w Petersburgu tego spo- 
dziewały, Ta też niemiła niespodzianka 
zmusza owe koła da odsłonięcia cokolwiek 
przyłbicy i ukazania swych planów taktycze 
nych na przysziość, lubo przez szereg ty- 
godni piany te zakrywano najprzeróżniejszy- 
mi fałszami, a zakrywano w dodatku tak 
niezgrabnie, że wyglądało to na logikę 
strusia, co  wetknąwszy głowę w burzan, 
myśli, że go cały Świat ma za unicestwio- 
nego. jeszcze przed tygodniem słyszeliśmy, 
że armia Kuropatkina sk ładać się ma z pół 
miliona żołnierza i że oddzial, operujący 
nad Jalu, ma liczyć sto, czy nawet dwieście 
tysięcy. Tymczasem dziś, po haniebnej roz- 
sypce oddziału Zazulicza, raptem sfery pe- 
tersburskie twierdzą, iż w planie Kurepat- 
kina nie leży energiczna obrona dorzecza 
Jalu. 


znaczenia, 


Na tym punkcie mówią sfery peters- 
burskie prawdę. Istotnie, w planie Kuropat- 
kina nie leżała już od miesiąca obrona 
Jalu, a przynajmniej od chwili w której 
cofnął Leniewicza, lecz z drugiej strony le- 
Żało w planie Kuropatkina cofanie się Za- 
zulicza przyzwoite, nie zaś takie na 
jakie się ten zdobył. Aby więc cokolwiek 
osłabić wrażenie haniebnej rajterady kor- 
pusu, który miał cofać się w porządku tak- 
tycznym, odsłania się chcąc nie chcąc 
prawdę, aby nią zakryć drugą, bardziej 
jeszcze niemiłą. 


Ucieczka Rosyan z pod Kienluaczen 
przypomina podobny nastrój psychiczny roz- 
bitej pod Waterloo armii francuskiej. Jeden 
mały konny oddziałek pruski, wsadziwszy 
na konia piechura z bębnem, pędził przed 
sobą stokroć silniejsze oddziały rozbitków. 
Sam głos bębna działał tak sugestyjnie, że 
starzy żołnierze Napoleońscy tracili głowy 


i pędzili, jak stado owiec na oślep przed 
siebie. . 
Armia, raz rozbita, zmieszana, bezła- 


dna, pozbawiona komendy, zasugestyono- 
wana panicznym strachem, potrzebuje kilku 
dni, nim oprzytomnieje. 


Zdaje się, że taki popłoch rosyjski mu- 
siał zapanować nad Jalu, skoro Petersburg, 
pragnąc go zatuszować, ucieka się, wbrew 


„DALEN 


zwyczajowi, aż do odsłaniania 
prawdy, 

Zastanawiając się na chłodno nad wy- 
padkami, które dziś na podstawie raportu 
Kuropatkina wyraźniej się zarysowują, mu- 
simy jeszcze raz zaznaczyć, że — zdaniem 
naszem — Japońskie zwycięstwo nad Jalu 
nie jest wielkie (to samo twierdzą pisma 
angielskie), lecz moralna klęską ar- 
mii rosyjskiej jest olbrzymia. 
Szczęście i tym, razem dopisała ]apończy- 
kom : zrobili więcej, niż chcieli, podobnie 
jak przy wysadzeniu w powietrze »Petropa - 
włowska«, 

W Londynie rozeszły się pogłoski o 
wylądowaniu Japończyków pod Takuszan. 
Mimo szacunku dla pism angielskich, nie 
podobna temu wierzyć. Przeciwnie, predzej 
skłanialibyśmy się do przypuszczenia, że są 
to domysły podsunięte wypadkami z wojny 
chińsko-japońskiejj W tem bowiem miejscu 
wylądowali byli Japończycy w r. 1895. Sug- 
gestya działa więc na sprawozdawców. 
Tymczasem Japończycy nie mają zajęczej 
natury, ani w boju, ani w przyzwyczajeniach 
i lubią chodzić różnemi ścieżkami. Twier- 
dzenie nasze co do wylądowania pod Taku- 
szan opieramy na fakcie, że z tego punktu 
prowadzą tyłko dwie polne drożyny: jedna 
ku Haitschóng, druga ku Kaiczau. Obie 
wiją się zygzakami i przedstawiają linię, 
której przebycie pieszo wymaga conajmniej 
15—20 dni żmudnego marszu. Po co więc 
ten trud niepotrzebny, skoro do Kaiczau 
można dotrzeć o wiele łatwiej i prędzej, 
kierując atak wprost od morza po drugiej 
stronie półwyspu Liaotungskiego. 

Gdyby więc nawet prawdą było, że 
Japończycy wylądowali w znaczniejszych 
siłach pod Takuszan, to byłby to z ich 
strony błąd strategiczny, któryby się mścił 
w przyszłości, opóźniłby bowiem ich główny 
atak o dwa do trzech tygodni. 


szczerej 


Protest przeciw noweli kolonizacyjnej. 


Nasz korespondent w Berlinie pisze nam 
pod datą I bm.: Na zgromadzeniu, w któ- 
rem wzięło udział przeszło 2000 Polaków, 
założono tu energiczny protest przeciw u- 
chwalonej w Izbie panów noweli koloniza- 
cyjnej. 

Referent wykazał, że nowela ta, mimo 
sofizmatów, którymi rząd zamierza łudzić o- 
pinię — jest prawem wyjątkowem, w naj- 
gorszem tego słowa znaczeniu; jest wykro- 
czeniem przeciw konstytucyi. Tego rodzaju 


6. ZADENCZNNNNNNA 1: NANONONNSKANNNAE LEW 1904. 
nieetyczne postępowanie jest policzkiem, da- 
nym światu cywilizowanemu, który je nale- 
życie potępi. Ale Polacy nie obawiają się 
tych wyjątkowych zarządzeń. Jak z dotych- 
czasowej tak i z dalszej walki wyjdą tylko 
wzmocnieni. Dziewięć milionów przy roz: 
biorze narosło na 21 milionów, a poczucie 
narodowe spotęgowało się niesłychanie, i 
teraz ciągle w miarę prześladowań potęguje 
się, 

Zaproponowana rezolucya jednogłośnie 
została przyjęta. 


Z KRAJU. 


Z Krakowa donoszą nam: Budowa nowego 
gmachu dla krakowskiej Izby handlowo-prze- 
mysłowej rozpocznie się za dui kilka. Sadząc 
z planów, opracowanych przez liwa. Stry- 
jeńskiego, a aprobowanych przez pp. dr. St. 
Tomkowieza, St. Odrzywolskiego i Wdowi- 
szewskiego, zyska Kraków w nowym tym 
gmachu niepoślednią ozdobę. Front gmachu 
zdobić będzie piękna fasada, oraz wieża z ze- 
garem. Koszta budowy obliczone są na 400.000 
koron. 


Równocześnie rozpocznie się budowa gma- 
chu dla Akademii handlowej, dwóch miejskich 
szkół ludowych i domu krakowskiego Towa- 
rzystwa technicznego, a wszystkie te gmachy 
staną w miejscu, gdzie się dziś wznosi u- 
jeżdżaluia pod Kapueynami, której burzenie 
rozpocznie się 1 czerwca, 

W sprawie rozbójniczego morderstwa, po- 
pełnionego — jak to wczoraj donieśliśmy — 
na rodzinie Kleszczów w Podgórzu, prowadzi 
się energiczne śledztwo. Dyrektor policyi dr. 
Flatau przydzielił w tym celu kierownikowi 
ekspozytury policyjnej na Podgórzu radcy Ko- 
strzewskiemu komisarza dra  Krupińskiego i 
dwóch ajentów. Śledztwo prowadzi się nietylko 
przeciw Michałowi Woluszykowi, którego 
ciężko raniona Kleszczowa wymieniła już wczo- 
raj rano jako sprawcę mordu, ale zbiera się 
wszystkie dane, ażeby wykryć prawdziwego 
mordercę, po południn bowiem wyszły na jaw 
szczegóły, pozwalające przypuszczać, że mor- 
derstwo popełnił kto iuny, a nie aresztowany. 
Po południu radea policyi, Swolkien, odwiedził 
na kliniee poranioną Maryę Kleszczową. Ma 
ona zapuchniętą całą twarz i oczy. Zapytana, 
czy zna sprawcę, odpowiedziała że zna, więcej 
jednak z powodu osłabienia powiedzieć nie 
była wstanie. O godzinie 8 wieczorem uspo- 
koiła się i zasnęła. Lekarze sądzą, że odzyska 


Z muzyki. 


(Alberti — 


Trzykrotny występ tenora A lbertie- 
go przy dość dobrze wypełnionej sali »Fil- 
harmoniis dowiódł, że utalentowany ten śpie- 
wak, zjednał sobie zupełne uznanie naszej 
publiczności i stał się nawet w krótkim 
czasie popularnym. Bardzo dobrze wyzysku- 
je moment ten ta część naszej krytyki, któ- 
ra chętnie widziałaby w nim podporę przy- 
szłego sezonu operowego. Warunki, mogące 
zapewnić p. Albertiemu wszędzie i zawsze 
powodzenie sceniczne,  podkreśliłem już 
w ostatnim felietonie; pozostaje więc jeszcze 
kwestya języka polskiego, która da się 
prawdopodobnie na korzyść śpiewaka i ope- 
ry naszej rozwiązać. Piękny bardzo głos 
p. Albertiego, powinien przy ciągłej, sumien- 
nej pracy wydoskonalać się w kierunku u- 
miejętności śpiewania, dziś nie zawsze jeszcze 
w zupełności. osiągniętej. Szczególniej pier- 
wsze wrażenie nie jest należycie wyzyskane 
wskutek widocznej nerwowości i nierówne- 
go podziału stosowanych efektów. W kon- 
cercie wtorkowym znów największy poklask 
i zupełne uznanie zdobył sobie p. Alberti 


„ Dziecko przekupki'). 


za Świetne odśpiewanie niemieckich pieśni 
Rubinsteina, Schumanna i Schuberta. Głos 
płynął w nich spokojnie, rozlewał się w sze- 
rokie fale i nabierał niezwykle szlachetnego 
brzmienia. Więcej nerwowo wypadły pieśni 
francuskie: bardzo piękne kompozycye Man 
dla i Ganza. Niemożliwy akompaniament 
orkiestralny popsuł dobre wrażenie aryi 
z »Carmen« i efektownego śpiewu Rö- 
dera. 
* * 
* 

Teatr przyniósł nam w dziale muzyki 
nowość operetkową >» Dziecko przekupkie 
(Marktkind). Operetka ta należy do rodzaju 
utworów sentymentalno- komicznych z silną 
przewagą pierwszej z wymienionych cech, 
przy dość zręcznem wyzyskaniu strony 
charakterystycznej. Tekst nieznanych do- 
tychczas librecistów, mimo silnej reklamy, 
nie jest ani lepszy, ani gorszy od tysiąca 
innych, przewyższa je tylko umiarkowaniem 
w używaniu zbyt drastycznych, lub trywial- 
nych efektów, W całości historya poszuki- 
wania zgubionego syna, nie należy do naj- 
bardziej zajmujących, a nawet działa trochę 
nużąc Muzyka Augusta Stolla (zdaje się 
homo novus na tem polu), zawiera sporo 
miejsc ładnych i dość wykwintnie obrobio- 


nych; na osobne wyróżnienie zasługują 
chóry, prowadzone z widocznem znawstwem. 
Zresztą, jak wspomniałem, przeważa tani, 
prawdziwie wiedeński sentymentalizm. Ope- 
retkę przygotowywał tym razem p. Elszyk, 
którego praca dała wyniki bardzo korzystne. 
Inscenizacya aktu pierwszego i drugiego by- 
ła nadzwyczaj barwna i pełna ruchu. Boha- 
terem wieczoru był p. Maławski w roli 
głównej. Wniósł on na scenę dużo niekrę- 
powanego humoru, a śpiewał ze zwykłą 
artystyczną miarą. Pna Tracikiewicz 
najładniej odśpiewała znaną piosnkę Felixa; 


poza tem znać było niepewne opanowanie 
party. Pna Miłowska w bardzo sto- 
sownej roli dla siebie. grała i śpiewała 


z prawdziwie operetkowem zacięciem. Dla 
p. Czerwińskiego była partya Eryka 
trochę za forsowna, choć uznać musimy 
bardzo sumienne przygotowanie. Reszta ról, 
to postacie drugoplanowe, nie dające pola 
do popisu; wyróżnić trzeba doskonałą pnią 
Rybicką. P. Kosiński zanadto nađu- 
Żywa tej samej charakteryzacyi i tej samej 
maniery. Teatr był pełny. 
J. Bylczyński. 


itUa. 
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przytomność i że będzie można utrzymać ją 
przy życiu. 

Dziś telegrafują nam: W sprawie mor- 
derstwa w Podgórzu, aresztowano ubiegłej no- 
cy niejakiego Jana Szychę, ślusarza, bez zaję: 
cia, przeciw któremu zwracają się pewne po- 
dejrzenia. Kleszezowa, będąc dziś rano przy- 
tomną, odpowiedziała, że nie wie i nie może 
powiedzieć, kto był sprawcą napadu. 

Śensacyę wywołało tu samobójstwo, które 
popełnił, zażywszy skoncentrowanego kwasu 
karbolowego, Jan Lachnitz, starszy konduktor 
kolejowy, który był oskarżony w głośnym 
procesie o kradzieże kolejowe, lecz został u- 
wolniony. Samobójca umarł w szpitalu, nie 
odzyskawszy przytomności. 


Gorlice, 4. maja, (Nieszczęśliwy wypzdek). 
Nasz korespondent pisze: 

W Gorlicach jest spółka naftowa Ba- 
ckenroth, Fensterblau i Landau, która ma 
kopałnie nafty we wsi Posadowej, w powie- 
cie grybowskim. Zarządcą tej kopalni jest 
jeden z tych spólników Fensterblau, który, 
gdy kierownik maszyny odjechał na kilka 
dni na wesele, oddał kierownictwo wiert- 
niczemu, Janowi Wierzbickiemu. Wierzbicki 
tak kierował maszyną, że, gdy robotnicy 
puszczali pompę do studni, »wąż« spadł 
z haku, związanego zamiast drutem, sznur- 
kiem, trafiając w rękę robotnika Józefa Ba- 
rana i zmiażdżył ją. 

Z powodu tego wypadku zamknięto ko- 
palnię, a Fensterblaua, jako zarządcę i 
Wierzbickiego, jako zajmującego się kierow- 
nictwem w zastępstwie kierownika maszyny, 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej, 
których oskarżyła prokuratorya państwa 
w Nowym Sączu o występek w $. 335 u. k. 


Oskarżeni odpowiadali za to dnia 2. 
bm. przed trybunałem orzekającym karnym 
w Nowym Sączu, któremu przewodniczył 
jeden z najzdolniejszych radców Dr. Cie- 
szyński. Oskarżenie popierał prokurator, 
Dr. Jasiewicz, oskarżonych bronił adw. Dr. 
Neuberger z Nowego Sącza. Jako znawca 
sądowy był powołany do rozprawy fizyk, 
Dr. Filewicz z Nowego Sącza. Poszkodo- 
wany liczył odszkodowanie za ból i utratę 
zarobku 2.000 K. 


Me wniosek prokuratora, trybunał uchwa- 
lił odroczyć rozprawę. 


Komu nóż wbijają w serce, ten nie pyta, 
czy innych spotkało to samo, ale woła, że — 
boli! Bol. Prus: Omyłka. 
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MAŁY FEJLRTON. 
K. ROJAN. a 


Mały stoik, 


(Z humorystyki życiowej). 


W połowie grudnia zaprosił mnie Wik- 
tor na polowanie do Bardziejowic. 

Kiedy list odczytałem głośno przy stole, 
chłopak nasz, dziesięcioletni Janek wykręcił 
głowinę wdzięcznie na bok i dalej prosić: 

— Tatusiu, ja także... ja także. 

— Poco?.. na polowanie? 

— Nie. Na zbytki. 

Szelma chłopak, będzie kiedyś adwoka- 
tem, na wszystko zawsze znajdzie trafną 
odpowiedź. U Wiktorów w domu jest taki 
sam urwisz jak, on, rówieśnik Stach. Więc 
zachciało mu się do Stacha na zbytki. A że 
zbytki można tam u Wiktorów w ich rozle- 
głym dworze wygodnie stroić, sankować 
się i toczyć w ogrodzie wały ze śniegu — 
więc Janek miał słuszność. 

Ale matka nie taka skora do zwinięcia 
opiekuńczego skrzydła z nad głowy jedy- 
naka. 

— Przeziębi się, dostanie szkarlatyny. 
Nie, nie można. U Wiktorów nie ma nale- 
żytej opieki. Nie pozwalam. 

To »nie pozwalam« zbuntowało nas 
obu: mnie i Janka. 

— Nie dostanę szkarlatyny, nie dostanę, 
dlaczego mam zaraz dostać — wołał chło- 
pak — zwracając na mnie błagalne spoj- 
rzenie, abym mu pospieszył z pomocą. 

Zauważyłem więc: 

— Epidemii nie ma, pogoda stała, dro- 
ga nie daleka, możeby naprawdę?.. A 
mszcząc się za owo dyktatorskie >»nie po- 
zwalam«, dorzuciłem: Czas już przyuczać 
go do samodzielności. Nie będzie przecież 
całe życie trzymał się twojej sukni. 

Żona, zaczerwieniła się i przebiegła 
drzącemi palcami po misternie uczesanych 
włosach, dając tym niemym ruchem do po- 
znania, że o wiele wyżej ceni trzymanie 
się Janka matczynej sukni, choćby przez 
całe Życie, niżeli wszelkie niedorzeczne sa- 
modzielności. Wojna domowa zawisła w 
powietrzu, i byłbym niewątpliwie zapisał je- 
dnę przegraną więcej w pamiętniku małżeń- 
skich dziejów, gdyby nie chłopak, który, 
dzięki wrodzonemu sprytowi, począł już za- 
prawiać się w odbijaniu na matce ojcow- 
skich porażek. 

Nemezis przyrody. 


M. de Vogüé. 59) 


Władca morza. 


Przekład M. Xaganowskiej. 


CZĘŚĆ PIERWSZA, 


(Ciąg dalszy.) 


Streszczam się — i pan Huvier ude- 
rzył ręką w tekę swoją, jakby chcąc nadać 
słowom dosadniejsze znaczenie, — połącze- 
nie sprawiedliwe praw stanu z wolnością 
jednostki; rozumne popieranie postępu, ści- 
słe połączenie z opinią umiarkowana, ogó- 
łem: ani reakcyi, ani rewolucyi.. Czy wy- 
powiedziałem się jasno? 

— Bynajmniej — odparł p. Robinson, 
do najwyższego stopnia znudzony i nieza- 
dowolony. — Czyżeś pan nie powiedział, 
że czerpiesz natchnienie w Rewolucyi, a w 
chwilę potem dodajesz, że się jej wyrze- 
kasz ? 

— Naturalnie, że czerpię w niej na- 
tchnienie: żeby przepowiedzieć jej powrót, 
skoro ojcowie nasi ją wywołali.. W kwe- 


Gdy widział, że prośbą nic nie poradzi, 
począł się gniewać, z gniewu przeszedł w 
płacz i wlazł pod łóżko, skąd go nie podob- 
na było wywabić. 

— Wyłaź zaraz! — 
żona. 

— Nie chcę. 

— Nie dostaniesz podwieczorku. 

— Nie chcę podwieczorku. 

— A są doskonałe ciasteczka. 

— Nie chcę ciasteczek. 

— Janek pójdziesz do kąta. 

— Ja już jestem w kącie. 

Zona umilkła, Janek bębnii nogą o po- 
dłogę, ja paliłem spokojnie papierosa, a w 
duszy cieszyłem się. 

— Dobrze Janek, dobrze, tylko tak da- 
lej, będą z ciebie ludzie. 

Tymczasem Żona, rzuciwszy ku mnie 
piorunujące spojrzeni:, w którem przebijała 
pieśń bez słów: widzisz, to tyś winien wszyst- 
kiemu, poczęła znowu na chłopaka nale- 
gać i w obawie, aby się pod łóżkiem nie 
przeziębił, przyrzekła, że może jeszcze się 
namyśli i udzieli najwyższego przyzwolenia, 
ale Janek musi natychmiast wyleźć z brzyd- 
kiego miejsca 1 być odtąd zawsze bardzo 
grzecznym. Janek istotnie wygramolił się 
zaraz z kryjówki, zarzucił matce ramiona 
na szyję i dopóty ściskał, dopóty się przy- 
milał, aż słowo stało się ciałem. 

Nazajutrz wyjechaliśmy raniutko na 
kolej. Janek miał na sobie całą górę kafta- 
ników, szalików, chusteczek i tym podob- 
nych macierzyńskich bandaży. 

Pozwoliłem sobie na skromną uwagę, że 
zbyt ciepłe ubranie może rozpavzyć ciało i 
tem łatwiej spowodować przeziębienie, lecz 
w zamian otrzymałem spojrzenie tak pełne 
macierzyńskiej pogardy, iż uznałem za sto- 
sowne zapalić papierosa. 

Na dworcu uwolniłem przedewszystkiemm 
Janka z tortur, zdejmując zeń połowę przyo- 
dziewku, z którego uformowałem dość spo- 
ry węzełek. Potem ruszyliśmy w drogę. 

Na stacyi Nadbrzezie musieliśmy zmie- 
nić kierunek jazdy, to jest przesiąść się do 
innego pociągu. Przechadzając się po dwor- 
cu, zauważyliśmy gromadkę ludzi rozmawia- 
jącą z wiejskim chłopakiem w wieku 
Janka. 

Na pierwszy rzut oka jasnem było, że 
chłopak jest bohaterem chwili, a grupka lu- 
dzi ciekawą publicznością. Dlaczego nie 
przyłączyć się do publiczności, skoro do 
odejścia pociągu mamy jeszcze dobre póź 
godziny. 

Podchodzimy więc i słuchamy. 


wołała groźnie 


CO r 


styi polityki zewnętrznej, progtam nasz bę- 
dzie równie jasny: patryotyzm silny i spo- 
kojny, rozumny, wysiłek nieustanny ku ży- 
wemu  urzeczywistnieniu prawa, żadnych 
awantur, żadnych abdykacyj , narodowych... 
Czy nie zdaje się panu, że tak wytknięta 
droga polityki... 

— Droga polityki? Nie rozumiem I 
Głupstwo! Niedorzeczność! — przerwał raz 
jeszcze Amerykanin, który zaczął już tracić 
cierpliwość. — |Informacyj, mówię panu, 
wiadomości chcę. Kto od pana żąda czego 
innego ? Czy pan chcesz publiczność zanu- 
dzić, o chorobę przyprawić? 

— Jednakże. sądzić nas będą przede- 
wszystkiem, według programu... 

Pan Robinson spojrzał na swego inter- 
lokutora, jak na szewca, któryby, biorąc 
mu miarę na buty, zaczął dysputować o 
teologii. 

— Nie rozumiemy się, kochany panie. 
Cóż u licha! Dziennik, to interes przemy- 
słowy, nic innego. Jeżeli ja zamawiam broń 
u mego fabrykanta, szynkę u rzeźnika, 


czy będę się pytał o ich opinię polity- 
czną? 

Pan Huvier wystąpił z całą swci go- 
dnością, 


— Cóż za zestawienie! My wierzymy 


jeszcze, że prasa jest kapłaństwem, i obsta- 
ję przy konieczności wytknięcia drogi poli 
tycznej... 

— Pomówimy jeszcze o tem — odparł 
pan Robinson, już ze zwykłym spokojem. 
— Bardzo jestem szczęśliwy, że miałem za- 
szczyt poznać pana. y 

I pociągnął? ku drzwiom delikatnie p. 
Huvier, który równie majestatycznie wyszedł, 
jak wszedł. Z chwilą, gdy zniknął wraz ze 
swoją teką, Robinson zwrócił się do Emila, 


w którego oczach malowało się złośliwe 
zadowolenie. À 
— Moucheron, mogłeś mi był oszczę- 


dzić wizyty tego starego bydlęcia. Zdaje mi 
się, że on mnie wziął za zgromadzenie pu- 
bliczne. , 

Człowiek trochę starej daty, przyznaję 
— odparł Moucheron. Ale ma poważnę 
stanowisko i bardzo odpowiedni, na kiero, 
nika pisma, dłatego o nim pomyślałem. 

— Pomyślałeś o tem, żeby m 
stawić typy kopalne, ażebym, Z 
znudzony, tobie wreszcie powier 
nictwo dziennika. Może to kie 
ale nie jesteś jeszcze dosyć 
dziemy jeszcze szukali. 


Lwow. piątek 


— A twój ojciec gdzie? 
opasły handlarz nierogacizny, 
— Tato w kryminale — odpowiada 
chłopak ze spokojem starożytnego półboga. 
— Tatusiu — szepcze Janek, szarpiąc | 
mnie za rękaw on całkiem bosy... 
Istotnie, chłopczyna był całkiem 
a nawet więcej niż bosy, bo oprócz 
żonych nóg, miał także goleń jedną pozba- 
wioną okrycia parcianej nogawicy, odartej 
w połowie swej przyrodzonej długości. 
(Dok. nast.). 


pyta jakiś 


bosy, 
obna- 


„Horoskopy wojenne 


wyszły już w osobnej odbitce p. t. 
„Jaki będzie Koniec wojny 
= - » = - Rosyjske- Japońskiej" 


P. T. Prenumeratorowie »Dnia« mogą na- 
bywać tę cenną broszurę, którą już przeło- 
Żono na język niemiecki i francuski 
po 35 ct. (40 hal.) 
w Administracyi »Dnia« (Lwów, Kopernika 
15 a). Porto pokryje Administracya »Dniae. 
Administracya nasza może również p-o 
Średniczyć w uabywaniu egzemplarzy nie- 
mieckich lub francuskich. 


Cena egzemplarza w obu tych językach 
wynosi I koronę. 


Nowiny „Dalia. 


Mienowania. Mieczysław z Siemuszowy 
Pietruski, mianowany  kontradmirałem mary- 
narki wojennej. 

Prezydent ministrów zamianował starszego 
inżyniera Krzysztofa Kosińskiego, radcą budow- 
nietwa, a inżyniera Tadeusza Kosowskiego star- 
szym inżynierem w państwowej służbie bu- 
downietwa na Bnkowinie. 

Jarmark wyrobów krajowych. W 
dnin 12. b. m. odbędzie się posiedzenie peł- 
nego komiietu, na które tenże ma zamiar za- 
prosić za pośrednictwem pism, jak największą 
liczbę osób interesujących się przemysłem kra- 
jowyn:. Na posiedzeniach sekcyjnych uchwa- 
lono: projekt komisyi zabawowej, dążący do 
urządzenia z końcem czerwca sobótek, zebrań, 
odczytów, teatrów |ndowych i t. d. Postano- 
wiono porozumieć się z właścicielem panoramy 
„Obrona Qzęstochowy* w tym kierunku, by ją 
właściciel na własny koszt oa placu powysta- 
wowym urządził. Przyjęto do wiadomości pro- 
jekt komitetu wystawowego męskiego „Pomocy 
przemysłowej we Lwowie,“ który to komitet, 
chce się zająć sprzedażą towarów nmajbiedniej- 
szych krajowych producentów i ma zamiar wy- 
stawić własny pawilon w tym celu. 

Na placu powystawowym będą funkcyo- 
nowały podezas jarmarku, dla użytku publi- 
czności, urząd pocztowy i stacya telefoniczna. 

Zjazd koleżeński maturzystów gimua- 
Zyum sanockiego z r. 1894 przypada z końcem 
czerwca b- r. Celem bliższego porozumienia się 
prosimy kolegów o podanie swoich adresów 
podpisanym. B. Krakowski, Olesko; Fr. 
Kucharski, Lwów, gimnazyum LV. 

Biuro pośrednietwa. Z dniem 1. maja 
b. r. zostało założone biuro pośrednictwa przy 
stowarzyszeniu zawodowem i zapomogowem dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie przy ul. Kra- 
kowskiej 1. 6 I. piętro. 

Godziny urzędowania od 9—10, 
dziele od 5-—6 wieczór. 

Konkurs na posadę lekarza okręgowego 
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Kawiarni i resta uracyi 
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„WZLIEŃN. 


w Gologórach z płacą roczną 1000 koron i 
ryczałtem na objazdy w kwocie 700 koron, 
rozpisuje wydział Rady powiatowej w Złoczo- 
wie, Termin do 31. b. m. 


VII. krajowy kurs pożarnictwa roz- 
począł się wczoraj uroczystem nabożeństwem. 
Do przyjętych na ten kurs 19 kandydatów na 
instruktorów straży pożarnych, przemówił dr. 
Alfred Zgórski, prezes krajowego Związku ocho- 
tuiczych straży pożarnych, którego to staraniem 
kurs ten się odbywa i podniósł z uznaniem 
zasługi radcy Pawła Prauna, który od chwili 
zaprowadzenia tych kursów bezinteresownie 
kieruje nauką, przy pomocy sekretarza Związku 
p. Szezerbowskiego. Kurs trwać będzie przez 
dwa tygodnie. 


Odrodzona fabryka. Dowiadujemy się, 
że tworzy się we Lwowie nowa spółka, która 
ma objąć zamkniętą niedawno fabrykę syropu 
i cukierków p. t. „Confiserie Union“ i podjąć 
na nowo fabrykacyę rozmaitych cukrów. 


Ankieta aptekarska. Zwołana przez 
subkomtet komisyi sanitarnej ankieta w spra- 
wie projektu ustawy o uregulowaniu aptekar 
stwa, rozpoczęła wezoraj popołudniu obrady w 
Więdniu pod przewodnictwem posła dra Ofnera. 
Przesłuchano najpierw zastępców wlascicieli 
aptek, a mianowicie zastępców wiedeńskiego 
głównego gremium aptekarzy, austryackiego 
Towarzystwa farmaceutycznego i powszechnego 
anstryackiego Stowarzyszenia aptekarskiego. 
W przedmiocie studyów w aptekarstwie oświad- 
czyli biegli, że żądanie wyższego jeszcze wy- 
kształcenia gimnazyalnego, aniżeli ukończona 
6 klasa, doprowadziłoby do jeszcze większego 
braku personalu. Praktykę należałoby zredu- 
kować z 8 na 2 lata, lecz pomiędzy praktykę 
a czas stadyów uniwersyteckich wsunąć 2 ro- 
czny okres „dyspensaneki.4 W sprawie spo- 
czynku niedzielnego dano wyraz przeświadcze- 
niu, że dla asystentow, którzy mają każdy 
trzeci dzień wolny, nie ma szezególnej po- 
trzeby wprowadzenia spoczynku niedzielnego ; 
podczas gdy dla tych aptekarzy, którzy pra- 
cują bez pomoenieżego personalu, nawet fakul- 
tatywny spoczynek niedzielny w wielkich mia- 
stach, w obecnych stosuukach byłby trudny 
do przeprowadzenia, lab wcale niewykonalny, 
co innego w mniejszych miastach i na wsi. 
Założenie nowej apteki nie powinno być 
wprawdzie zawisłem wyłącznie, ani też w 
pierwszej linii od liczby mieszkańców, jedna- 
kowoż dla stwierdzenia potrzeby jaki mo- 
żności istnienia nowej apteki, należałoby w 
drodze rozporządzenia ustanowić minimalną 
liczbę ludności, w ogólności 10.000 na pro- 
wineyi, a 12.000 w miastach. Tylko w odnie- 
sieniu do samego koncesyonaryusza, ale nie 
wobec wdowy po nim, ani nieletnich sierót, 
uznano za usprawiedliwione to ograniczenie, 
że koneesyonowana apteka, która jeszcze nie 
istnieje b lat, nie może w drodze umów praw- 
nych pomiędzy żyjącymi, przechodzić z jednych 
rąk do drugich. Prawo wydzierżawiania po- 
winno przysługiwać koneesyonaryuszowi. Ode- 
branie koncesyi powinno módz nastąpić tylko 
na zasadzie skazującego wyroku sądowego. Le- 
karzom i weterynarzom oraz inuyim osobom, 
ma być utrzymywanie aptek domowych dozwo- 
lone tylko wtedy, jeżeli najmuiejsza odległość 
danej miejscowości od najbliższej publicznej 
apteki wynosi 4 do 6 kilometrów, przyczem 
właściciele ich powinni się zobowiązać pobierać 
lekarstwa z jednej z najbliższych aptek pu- 
blicznych. 


Zgromadzenie obywatelskie, celem 
omówienią ucisku podatkowego, a w ślad za 
tem podnoszącej się z dniem każdym drożyzny 
mieszkań i wszelkich artykułów, potrzebnych 
de życia — odbędzie się jutro w piatek dnia 
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6. maja o godzinie 6 wieczór, w sali Kasyna 
urzędniczego (ul. Hetmańska l. 12). Zwołują 
je pp.: Ohajes Wiktor, Drągowski Zygmunt, 
Górski Tadeusz, laskownieki Bronisław, Le- 
wieki Aleksander, Lóweuheck Jakób, Łukawski 
Wojciech, Mazur Dawid, Popławski Józef, 
Webersfeld Edward. 

Posiedzenia, odczyty i zgromadzenia. 
W sobotę, duia 7. b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rem wygłosi p. Józef Reinbold w bezpłatnej 
Czytelni T. S. L. im. Bernarda Goldmana (ul. 
Słoneczna l. 21) odezyt o konstytucyi Trze- 
ciego Maja. Wstęp wolny. 

Walne zę romadzenie "F warzystwa Strze- 
leckiego odbędzie się w niedzielę dnia 8 maja 
o godz. 3 popołudniu w sali Strzeluicy miej. 

Zgromadzenie robotników katolickich od 
było się 1 bm. w lokalu stowarzyszenia „Je- 
dność*. Uchwalono żądać, aby władze prze- 
mysłowe i organy miejskie uwzględniły prze- 
dewszystkiem robotników lwowskich, a dopiero 
w braku ich przyjmowały zgłaszających się 
z poza Lwowa“. Na tem, wskutek spóźnionej 
pory zebranie odroczono. 

Koncert IV. gal. Tow. muzycznego za 
rok 1903/4 odbędzie się w sobotę 7. maja o 
godzinie w pół do ósmej w sali „Filharmonii“. 
W programie: Beethoven, Symfonia III. (Kroi- 
ca) Chopiu-Mikuli, Nokturn. Na zakończenie 
M. Sołtys: „Ostatni dzień“, poemat symfoui- 
czny według słów K. Brzozowskiego. 

Samobójca, który—jak to donosiliśmy— 
powiesił się onegdaj na jednem z drzew w 
lasku na Janowskiem, nazywa się Dominik 
Markoczyński i był od dłuższego czasu  zatru- 
dniony przy robotach ziemnych na głównym 
dworcu kolejowym. 

Kradzież w pociągu. Kupiec ze Lwowa, 
p. Samuel Spire jadąc, pociągiem osobowym z 
Krakowa do Lwowa dnia 2 bm. wieczorem 
spostrzegł między stacyami  Przeworsk-Jaro- 
sław brak złotego zegarka z łańcuszkiem, 
wartości 250 kor. Skradł go prawdopodobnie 
mężczyzna słusznego wzrostu, czarno ubrany, 
który dobranym kluczem umiał otworzyć drzwi 
wagonu, kiedy p. Spire z niego w Przeworsku 
wysiadł. 

Za mężczyzuą owym, którego rysopis do- 
kładny podał był p. Spire z Jarosławia roze- 
słano listy gończe. 

Od ręki. Po wczorajszym deszczu co za 
zmiana dekoracyi! Ileż wczorajszych pączków 
zmieniło się w kwiaty! Właśnie jak w życin: 
Jeden dzień zmienia obiecującego podlotka w 
„definitywną* piękność. 

Na drzewach cały bal — pełno wachla- 
rzy, bijącyeh w takt wietrzyka, zielonych wa- 
ehlarzy nadziei... 

Na beczkowozie siedzi magistracki Auto- 
medon i patrząc półpijanymi oczyma, jak Ju- 
piter Pluvius Święci swa gody, szepce z wdzię- 
cznością : 

— O jakiż świat jest piękny! Konie stoją, 
hydranty śpią, kurki „druszlaków* spoczywają. 
Miałbym ochotę wraz z Fanstem zawołać do 
tego deszczu: 

„Verwelłe, du bist so schön !“ 
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NEKROLOGTA. 


Wo Lwowie: Józef Łoziński, |. 74 Emilia 
Spaczyńska, 1. 21. Marya Motylowska, 1. 60. Win- 
centy Sołtys, krawiec, 1. 62. Michał Huliak, ko- 
lejomistrz, l. 40. 

W Świstelnikach: Tadeusz bar. 
właściciel dóbr ziemskich, lat 48. 


Dzień literacko- artystyczny. 
Środa 4 maja. 
G. Zmpolskiej znany utwór powieściowy 


= mate 


Harsdorf, 


został otwarty ogród „POLONIA“ ul. 
największym komfortem urządzony. 


cert muzyki wojskowej bez wzgłędu na pogodę od 5 po- 
południu do 123 w nocy. 
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„Ojcze nasz“ ukazał się w przekładzie nie- 
mieckim w Lipsku, nakładem czasopisma 
„Frauen-Rundschau"*. Sprawozdawca dziennika 
„Pester Lloyd* pisze o tym przekładzie. — 
Karlth eater wiedeński wystawił onegdaj 
„Ikaczy* Hauptmana. — W teatrze miej- 
skim ukażą się w najbliższej przyszłości na- 
stępujące sztuki : „A pamiętników Sepli- 
cy" Bzukiewiceza, tragedya w 4 akt. 
„Weseli małżonkowie“ krotochwila w 3 akt. 
A. Marsa i A. Barrógo; „Cudowne dziecko“ 
L. Gavoulta, kom. w 3 akt; „Tęcza” 
Krzywoszewskiego kom. w 5 akt. 


Skonomisia. 

Taryfy kolejowe, a polityka kandlo- 
wa. Pod tym tytułem wyszio świeżo dzieło, 
którego autorami są dwaj wybitni fachowcy 
na polu taryf, mianowicie dr. Seidler, 
radca sekcyjny w ministerstwie rolnictwa 
(powołany został do tej władzy centralnej z 
Leoben, gdzie piastował godność sekretarza 
Izby handlowo przemysłowej) i Aleksander 
Freund, długoletni wydawca najlepszego 
w Austryi pisma peryodycznego taryfowego 
»Tarifanzeiger«. Dzieło, o którem mowa wy- 
szło w języku niemieckim pt. » Fisenbakntarife 
in ihren Beziehungen zuy Handelspolitik“, 

Produkeya galicyjskiej ropy wyno- 
siła, według najdokładniejszych obliczeń, w 
r. 1903 przeszło 71/, miliona cent. metr, z 
czego prawie 7 milionów cent. metr. zostało 
zużytych na wyprodukowanie rafinady. Pro- 
dukcya rafinady dosięgła w ubiegłym roku 
cyfry prawie 3 milionów cent. metr., z cze- 
go zaledwie 520.000 cent. metr. wywie- 
ziono poza obręb monarchii. W porównaniu 
z r. 1902 wzmogła się produkcya surowca 
0 28%. 

Międzynarodowy syndykat wywozowy 
kutych rur ma powstać wkrótce, skutkiem 
wspólnych usiłowań Anglii, Ameryki, Nie- 
miec i Austro-Węgier. Ceny eksportowe 
były dotąd tak niskie, że nie pokrywały na- 
wet kosztów własnych produkcyi. Wobec 
tego stanu rzeczy, starały się wałcownie 
rur nie od dzisiaj o uzyskanie pewnego 
Wzajemnego porozumienia się. Rokowania 
prowadzone w Londynie doprowadziły do 
takich rezultatów, że już w najbliższych 
dniach liczyć się trzeba będzie z tym syn- 
dykatem wywozowym, jako z faktem doko- 
nanym. 


Zbiiska i zdaleka. 


„Nemsacyjny wynalazek Polaka. Pisma 
berlińskie podają wiadomość o sensacyjnym 


wynalazku 20-letniego górnika z Górnego 
Slaska, Wojciecha Tudzika, z pochodzenia 
Polaka. 


Skonstrnował on przyrząd maszynowy, 
który zapobiega zatonięciu okrętu wojennego 
skutkiem przebicia go kulą, Wynałazeę we- 
zwano do pruskiego ministerstwa wojny. 

, Totalizator w Niemezech. Parlament 
niemiecki załatwił pierwsze czytanie projektu 
ustawy, dotyczącego zakładów (tolalizator) pod- 
czas publicznych wyścigów konnych. Prywatne 
biura totalizatora będą zabronione. Połowa 
zysku z podatku totalizatora ma być przyznana 
tym koncesyonowanym stowarzyszeniom wyści- 
gowym, które uprawiają totalizatcra wyłącznie 
w interesie kraju i hodowli koni. Socyalni de- 
mokraci i wolnomyślni oświadczyli się przeciw 
przedłożeniu, ponieważ gra w totalizatora jest 
bieobyczajną, Projekt przekazano komisyi bn- 
dżetowej, 


„Najpiękniejsza kobieta we Wio- 
szech*. Ten pochłebny tytul dostał się od 
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króla Humberta hrabinie Rombo-Morosini w 
Wenecyj. Dziś cała Wenecya ma to nazwisko 
na ustach, z okazyi bytności cesarza Wilhelma 
II w mieście lagunów. Więcej tu howiem, po- 
dobno, chodziło o piękną Anninę, niż o piękne 
laguny. 

Cesarz zna hrabinę od r. 1894. Opowiadają 
sobie powszechnie, że już 25 wieczorem przy- 
byl cesarz w najściślejszem incognito do We 
necyi i zajechał do pałacu Morozinich. 26-g0 
było ofieyalne przyjęcie; hrabina oczekiwała 
swego gościa u stóp galeryi. Dwunastu lokai 
tworzyło szpaler na schodach. O 6-tej wie 
czorem dał cesarz obiad na jacheie „Hohen- 
zollern*, na którym, prócz burmistrza, prefekta 
i obu admirałów była i piękna Morozini z 
ojcem. Nazajutrz w poludnie odwiedził cesarz 
ze świtą zuowu hrabinę. Przy pożeguaniu ofia- 
rował pięknej Anuinie wspaniałą branzoletę. 
W drodze do dworca jechał Wilhelm II przez 
Canal Grande, hrabina stała na balkonie i od- 
dała cesarzowi ostatui ukłon. Po „rzymskich 
elegiach* Goethego przyszła kolej na — we- 
necką sielankę. 

król szwedzki w Cirkweniey. Król 
szwedzki Oskar zwiedził wczoraj „Terapię*, 
znany zakład leczniczy radcy dra Ebersa w Oir- 
kweniey. Król przybył do zakładu zupełnie 
niespodziewanie o godzinie 2 popołudnia w o- 
toczeniu swej świty. Na powitanie króla, któ- 
rego jacht zatrzymał się przy molo Therapii, 
wyszli: zarządca zakładu p. Przybyłowski i 
lekarz asystent dr. Zathey, którzy też, ponie- 
waż dra Ebersa nie ma teraz w  Qirkwenicy, 
oprowadzali króla po zakładzie. Król zachwy- 
cał się przedewszystkiem prześlicznem położe- 
niem zakładu, chwalił urządzenia i wypytywał 
się bardzo o rodzaje chorób, leczonych w The- 
rapii, o wskazania lecznieze i warunki przy- 
jęcia. Kuracynsze powitali gościa na  terasie 
zakładu. Król zaszczycił kilku z nich rozmową 
i pytał się o rezultaty ich leczenia, przyczem 
zauważył, że w Cirkwenicy powietrze jest a 
wiele lepsze, niż w Abazzyi. Po półgodzinnym 
pobycie, opuścił król zakład, żegnany bardzo 
serdecznie przez kuracyuszy i urzędników 
zaxładu. 

Prof. Zdziechowski u papieża. Kurya 
rzymska zwróciła się za pośrednictwem sekre- 
tarza stanu, kardynała Merry de Val, do pro- 
fesora dra Zdziechowskiego, jako jednego z 
najlepszych znawców stosunków polsko rosyj- 
skich, o wypracowanie elaboratu, dotyczącego 
stosunków Kościoła katolickiego w Rosyi i 
ruchu katolickiego między Polakami w Rosji 
uamieszkalymi. Prof. Zdziechowski referat ów 
wypracował i wręczył go papieżowi na audyen- 
cyi. Pius X w rozmowie z naszym uczonym 
wyraził życzenie, aby katolicy pracowali nad 
zbliżeniem kościoła wschodniego do zachodnie- 
go i ile możności ułatwili prawosławnym 
wstęp do zachodniego kościoła. Papież podno- 
sił z uznaniem usiłowania niektórych partyj 
słowiańskich, które w tym kierunku rozwijają 
działalność. 

Nowo mianowany kierownik mini- 
sterstwa oświaty w Rosyi, generał W. G. 
Głazow, naczelnik akademii  Mikołajewskiego 
sztabn generalnego, urodził się w r. 1848, 
kształcił się w konstantynowskim instytucie in- 
Żynierskim, brał udział w wojnie rosyjsko-tu- 
reckiej. W r. 1581 mianowany został naczel- 
nikiem sztabu 10 dywizyi kaukaskiej, a w r. 
1901 naczelnikiem akademii Mikołajewskiej. 
Na tem stanowisku, jak pisze .Nowoje Wre- 
mia,“ zajmował się bardzo gorliwie reorgani- 
zacyą szkół średnich i wyższych i do przepro- 
wadzenia tej reorganizacyi przykładał wielką 
wagę. „Ruś“ z powodu mianowania Głazowa 


isze, że tak on, jak general Wanunowskij, ui- į 
pisze, „ JaK g J 


gdy nie byli wielbicielami klasycyzmu, co 


Dziś i ceocziennie 


musi się odbić korzysinie na rozwoju szkól: 
Nominacya ta, zdaniem rosyjskiego dziennika 
bndzi nadzieję, że nareszcie zapanują normalne 
stosunki w szkolnictwie rosyjskiem, albowiem 
dotychczasowy  teoretyzm, będący w sprze- 
czuości z wymaganiami życia, będzie usunięty. 
„wiet“ życzy nowo mianowanemu ministrowi, 
żeby przy wychowaniu rosyjskiej młodzieży 
objawił wiele serca, ale też, aby nie skąpił 
stanowczości. „Moskiewskije Wiedomosti* pod- 
noszą stanowczy, a zarazem zrównoważony cha- 
rakter i wielkie zalety umysłowe Głazowa, 

Tunel Simplon. Przewiercenie tunelu 
Simplon i przeprowadzenie przez niego kolei, 
miało nastąpić ostatecznie 30. kwietnia 1905 
roku i być uczezoue wystawą w Medyolanie; 
ponieważ uatrafiono jednak na znaczue tru- 
dności i roboty opóźniają się, zatem wystawa 
jest odłożona do roku 1906. Rozpoczęto wier- 
cenie 13. sierpnia 1898. Tunel długości 
19.729 m, miał być pierwotnie gotów 13. 
maja 1904 roku, budowa zatem była obliczona 
na 55,, lat, czyli na krótszy przeciąg czasu, 
niż mniejsze tunele: St. Gothard, Mount-Cenis 
i Arlberg. Liczono na postępy techniki. Po- 
czątkowo roboty szły bez przeszkód, spodzie- 
wano się je ukończyć 18. listopada roku 1908 
i otrzymać nagrodę, wynoszącą po 5.000 fr. za 
każdy dzień przyspieszonego terminu. Wier- 
cono przeciętnie po 10 metrów na dzień. W 
tem 30. września 1901 roku po stronie połu- 
dniowej natrafiono na gorące źródło, które wy- 
rzucało do 1.300 litrów na sekundę i do dziś 
dnia daje do 800 litrów, Trzeba było zna- 
cznym kosztem wodę ochładzać. Obecnie od 
strony połndniowej przewiereono już 7.900 me- 
trów, wypada to przeciętule po 4 metry ua 
dzień. Do 30. czerwca roku zeszłego wywier- 
cono od strony północnej 9.407 metrów (wo- 
bec 6.766 metrów w owym czasie od strony 
południowej). Pierwszą przeszkodę na stronie 
północznej spotkano w grudniu zeszłego roku 
w postaci gorącego źródła, które dawało po 70 
litrów wody, temperatury 50% na sekundę. 
Przez cały grudzień pracowano nad usunięciem 
wody. Obecnie jest jeszeze do  przewiereenia 
ogółem 1.700 metrów. Jeżeli nie wynikną dal- 
sze przeszkody, to tunel będzie gotów w sier- 
pniu roku bieżącego, a kolej przeprowadzona 
zostanie w roku 1905. Ale wobec natrafianych 
źródeł, prawdopodobnie roboty przeciągną się 
dłużej. 

Wodociag z gorącą wodą. W tych 
dniach przybył do Petersburga przedstawiciel 
pewnej spółki zagranicznej, który zamierza 
wprowadzić w życie przedsiębiorstwo, nieznane 
jeszeze w Europie. Chee urządzić wodociągi, 
któreby za pomocą specyslnych rur, umieszczo- 
nych głęboko pod ziemią, zaopatrywaly nie- 
które dzielnice miasta w gorącą wodę. Po- 
dobne gorące wodociągi istnieją już w Chi- 
cago, St Franciscu i w innych miastach ame- 
rykańskich, a w Europie otrzymać je ma 
wkrótce Drezno. 


Sytnacya w Austtyi, 


Dzisiaj odbywa się w Budapeszcie Ra- 
da koronna pod przewodnictwem Gesarza 
dla ustalenia budżetu wspólnego na r. p. 
Biorą w niej udział ministrowie wspólni 
oraz austryaccy: dr. Koerber i Boehm-Ba- 
werk. Wskutek tego następne posiedzenie 
Izby posłów w Wiedniu odbędzie się dopie- 
ro jutro. 

Stosunek Koła polskiego do rządu, 
dzięki temu, że agitacyom  postronnym, 
które mogły zaprowadzić naszą Reprezen- 
tacyę na bezdroża nie dano na szczęście 
posłuchu, i że nad niemi odniosły zwy- 
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początek o godzinie 1-mej £wów, Pasaż Mikolascha. 
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cięstwo rozwaga i racya stanu — ułożył 
się i wyrównał, co umożliwia dalsze roko- 
wania i konferencye w celu uzdrowienia 
parlamentu. 

Dr. Koerber w ostatnich dniach kon- 
ferewał z posłami: dr. Bobrzyńskim, Abra- 
hamowiczem. Górskim i innymi, wyjaśnił 
nieporozumienia i przedstawił plany rządu 
na przyszłość. Prezydent gabinetu — jak 
słychać — przedstawiał przywódcom Koła, 
że nieporozumienia pomiędzy Kołem a rzą- 
dem mają swe źródło głównie w tem, że 
wpływowi rządu przypisywane bywają arty- 
kuły dziennikarskie, z którymi rząd abso- 
lutnie nie ma nic wspólnego. 

Według »Politik« podczas ostatniego 
posiedzenia Izby poselskiej, przyszło w je- 
dnej z sal bocznych przypadkowo do cieka- 
wej rozmowy pomiędzy przywódcami lewi- 
cy i prawicy. 

Prezes Koła polskiego p. Jaworski, oraz 
pp. dr. Kathrein i dr, Gros, zajęci byli wła- 
śnie rozmową na temat obecnej sytuacyi 
i dr. Gross zwrócił się właśnie do prezesa 
Jaworskiego z prośbą, aby Polacy dowie- 
dzieli się od Młodoczechów, pod jakimi wa- 
runkami byliby oni skłonni dopuścić do 
normalnych obrad nad budżetem, gdy nagle 
zjawił się na sali p. dr. Pacak. 

W chwili, gdy przechodził obok p. dra 
Kathreinera, ten go zatrzymał i zaprosił do 
współudziału w toczącej się rozmowie. Pa- 
cak przyjął zaproszenie i wtedy dr. Gross 
zwrócił do niego bezpośrednio to samo py- 
tanie, które wystosował poprzednio do pre- 
zesa Jaworskiego, a prezes Jaworski ze swej 
strony dodał, że chodzi tu nietylko 
o dopuszczenie do obrad budżetowych, ale 
wogóle o zaniechanie obstrukcyi. 

Na pytania te p. dr. Pacak odrzekł, że 
żądania posłów czeskich są znane ogólnie. 
Chodzi im mianowicie o wprowadzenie 
wewnętrznego czeskiego języka 
urzędowego i założenie uniwer- 
sytetu czeskiego na Morawach. 

Nie od Niemców jednak domagają się 
zastępcy narodu czeskiego spełnienia żądań 
powyższych, lecz wprost od rządu. 

To, co posłowie czescy mają do żąda- 
nia od stronnictw niemieckich, streszcza się 
w żądaniu zaprzestania obstrukcyi 
w sejmie czeskim. W tem żądaniu jest 
trzeci warunek, pod którym mogłaby nastą- 
pić wzajemna zgoda. 


(Depesze „Dnia”). 


Praga. (Tel. wł. »Dnias). >N. Listy« 
donoszą, że we wtorek lub środę na- 
stąpi odroczenie Izby posłów. 
Przerwa w obradach parlamentu potrwać 
ma kilka miesięcy. 


(Tel. wł. »Dnia«). »Politik« 
stwierdza na życzenie czeskich radykałów, 
Że ci nie wystąpili z czeskiej Rady Naro- 
dowej, oraz, że »Słow. Związek« nie wyra- 
ził im nagany. 

Następnie, omawiając sytuacyę, pisze 
»Politike, że sprawa zmiany regulaminu 
Izby posłów nie postąpiła wprawdzie na- 
przód, ale Niemcy swoją taktyką spowoado- 
wali pewne fait acompli, które się, wbrew 
ich woli, zwracają jednak przeciw nim 


Praga. 


Rok założenia 1856. 


i stają w poprzek 
obstrukcyi. 

Praga. (Tel. wł. »Dnia<). >N. Listy« 
piszą dziś, że delegaci stronnictwa chrześć.- 
socyalnego (antysemitów) konferowali z Mło- 
doczechami, w sprawie ewentualnej koalicyi 
parlamentarno-rządowej. w którejby i Czesi 
mieli swoich przedstawicieli. Antysemici za- 
pronowali ze swej strony kandydatów na 
sekretarzy stanu. na wzór węgierski. Mło- 
doczesi odpowiedzieli rzekomo, że nie pra- 
gną roli kierującej w egzekutywie, lecz pro- 
centowego udziału w służbie państwowej. 
Przedewszystkiem zaś chodzi im o to, aby 
zrealizowane zostały narodowo-kulturne po- 
stułaty. 


Depesze,Dnia . 


(0d własnych korespondentów, z agencyj prywat- 
nych i biura korespondencyjnego). 


WOJNA. 


Paryż. (Tel. wł. »Dnia»). Dzienniki pa- 


ewentualnej niemieckiej 


ryskie starają się osłabić efekt zwycięstwa 
japońskiego na lądzie. »Gaulois« pisze: 


»Jeżcli Rosyanie dali Japończykom przejść 
przez rzekę Jalu, to dlatego, że sobie tego 
wódz rosyjski życzył (?l)e. »Eclaire twierdzi, 
że Kuropatkin niechciał koncentrować wiel 
kiej armii nad Jalu i umyślnie wysłał tyłko 
forpoczty. »]: uriiale prorokuje, że Japończycy 
drogo zapłacą za ostatnie zwycięstwo. 
»Temps< zaś jest zdania, iż bitwa nad Jalu 
jest głęboko obmyślanym planem strate- 
gicznym Kuropatkina (?!) Pomimo takich 
komentarzy, usposobienie dla wałorów ro- 
syjskich na paryskiej giełdzie jest fatalnem. 

Berlin. (Tel. wł, »Dnia<). » Voss. Ztg.« 
donosi, że rząd japoński nabył kilka parow- 
ców od półn. niem. »L.loyda«. 

Petersburg. (Tel. »Dnia«). Jenerał 
Kasztalińskij telegrafuje: Uważam za swój 
obowiązek podać szczegóły smutnej, ale peł- 
nej chwały walki wojsk, stojących pod mo- 
jemi rozkazami, z przeważającemi siłami 
Japończyków, w dniu 1. maja, koło Kiu- 
lienczeng. Już dnia 30. kwietnia rana Ja- 
pończycy, którzy dzień przedtem podczas 
walki obsadzili wyżyny Khassanu, zaatako- 
wali moje lewe skrzydło i zmusili je do 
cofnięcia. Z tego powodu dałem bataliono- 
wi 22-go p. p., który obsadził Kiulienczeng, 
rozkaz cofnięcia się przez rzekę Iho na sta- 
nowisko w Portietinse. 


(Z kolei podaje gen. Kasztalińskij | 


dokładny i wyczerpujący przebieg wałki lą- 
dowej, znany już naszym Czytelnikom z ra- 
portu Kuropatkina, dłatego też go opuszcza- 
my, kończy zaś uwagą, że pułk r2-ty ocalił 
swój sztandar, a stracił komendanta pułkow. 


Laiminga. Straty ros. wynoszą około 2000 
żołnierzy i podoficerów, oraz około 40 ofi- 
cerów. fed.) 


Paryż. (Tel. wł. »Dnia«). »N. J. He- 
raide w tutejszem wydaniu donosi, że Ro- 
| syanie nie posiadają wcale w P. Artura ło- 
i dzi podwodnych 


gipsu o 20 hal. na 100 kilogr. 
z = KAWE HERBATE 
Wyłączny skład herbaty i kawy Santssdokra | 2 /56:ot ahydeg. -|e Gongojdowra „2. odd et. JK 
© aa Portocico prima č GAR A E Moning familijna . 1:60 „ n v 
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£wów, ulica Syksiuska 1. 


nor nt 
Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. herbaty razem franko, albo 2 kg. herbaty ib 
kawy osobno franko za pobraniem. 
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7 s 7 j 
Józefy Franzi Synów 
we Lwowie ul. Rzeźnicka l. 16. 

Z powodu powiększenia fabryki potanialy ceny 


6. mala. 1904. 

Londyn. (Tel. wł. »Dnia<). Wiadomość, 
o zdobyciu przez Japończyków Niuczwangu, 
nie została urzędowo potwierdzoną, ale też 
jej nie zaprzeczono. 

Donoszą tu również, że Japończykom 
udało się wysadzić wojska na północ od 
portu Dalnego. 

Wiktoria. (Tel. »Dnia<). Okręt »Em- 
presse of China« wyruszył dziś z ładunkiem 
mąki dla Japonii i z 500 skrzyniami kon- 
serw mięsnych, przeznaczonych dla Szangaju. 

Paryż. (Tel. »Dnia«), Z Czifu dono- 
szą, że Japonia obstaje przytem, aby cesarz 
koreański odwołał swego posła z dworu 
petersburskiego. 


Kongres niem. przemysłoweów. 

Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia«). Otwarto 
tu dziś uroczyście II. kongres niem. stow. 
przemysłowych w Austryi. Przybyło 200 de- 
legatów. 


Nowe więzienie. 


Wiedeń. (Tel. wł. »Dnia«). Otwarto 
tu dziś nowe więzienie policyjne przy 
Hahngasse. 

Zamach samobójczy. 

Budapeszt. (Tel. »Dnia<). Zona arty- 


stysmalarza Tornaya, znana piękność, usiło- 
wała się pozbawić życia wystrzałem z re- 
wolweru. Odratowano ją, gdyż kula utkwiła | 
w ramieniu, Powód samobójstwa niewia- 
domy. 

Rewolncya w niem. Afryce. 

Berlin. (Tel. »Dnia<). Na konferencyi, 
cesarza Wilhelma z kanclerzem  Buelowem 
i ministrem wojny uchwalono posłać guber- 
natorowi Leutweinowi żądane posiłki. Ope: 
racyami wojskowemi kierować ma general- 
porucznik Trotha, podczas gdy Leutwein za- 
trzyma swe prawa jako gubernator. 

Koronacya króla Piotra. 

Belgrad. (Tel. wł. »Dnia«). Rząd po: 
postanowił, że koronacya króla Piotra odbyć 
się ma 15. czerwca w klasztorze  Szicza, 
w pobliżu Kroliewa, gdzie już kilkakrotnie 
koronowali się królowie serbscy. 

Pożar. 

Wrocław. (Tel. wł. »Dnia«). Wielki 
pożar wybuchł w miejscu kąpielowem Salz 
brunn, mianowicie w hotelu »Zur Krone, 
który ogień obrócił w perzynę. (W domu 
tym urodził się twórca » Tkaczye G. Haupt- 
man, a miejscowość Salzbrunn jest wido- 
wnią jego dramatu pt.: » Woźnica Hem 
schel« Red.). 

Rabunek dziecka. 

Neapol. (Tel. wł »Dnia«). Z Palermo 
donoszą, że w biały dzień, niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy, pochwycili wychodzące: 
go ze szkoły 1r-letniego wnuka ministra 
oświaty Orlanda i uwieźli go. 


Eksplozya na okręcie. 

Paryż. (Tel. »Dnia<). Jak donoszą * 
Sarochel na pancerniku »Henryk IV.< na 
stąpił wybuch, z powodu pęknięcia maszyn}: 
Dwóch marynarzy zabitych; jeden z nich 
rozszarpany został na 3 części, a głowy JEB! 
dotychczas nie znaleziono. 
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mano» 
dr. Emanuel Kroch dnia 5 maja b. r. 


zachowaniu się Watykanu potez odwie- 
dzin Loubeta w Rzymie, że stanowisko 
przeniósł kancelaryę do pasażn Hausmana 


Stolicy Świętej odpowiadało faktom, ponie- 
waż Stolica została w swoich prawach i 
godności ciężko obrażona. Stolica apostol- 
ska wystosowała do rządu francuskiego for- 
malny protest przeciw tejzobrazie, a równo- 
cześnie energiczne protesty za pośrednictwem 
zastępców swych do rządów zagranicznych, 
z którymi utrzymuje bezpośrednie sto- 
sunki. 


Hota! Europejski: M. br. Błażowski, Nowo- 
siółka. Z. br. Branicki, Lubieńce. M. Kosielska, 
Podole ros. W. Sulimirski, Kaukaz. E. Rado- 
myska, Rosya. Rotm. Puchalski, Dworce. M. 
Więckowska, Radziechów. Dyr. F. 'glęk, Kraków. 
5. Agopsowicz, Nowe miasto. A. Wicklein, Wie- 
deń. Dr. Peiper, Przemyśl. Dr. M. Rosenbaum, 
BA Dr. Langer, Tarnopol. M. Altenberg, 
Berlin 


1. 6. I. piętro. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy: 


ASI last zastawne Tow. kred. ziemskiego 
4h i4 „a 9, do Banku krajowego 
5 i 4140, do Banku hipotecznego 

i 4ta" Pożyczkę m. Lwowa 


NADESŁA NE. Papiery te kupujemy i sprzedajemy 


(Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada). najkorzystniej 


Sokal & Lilien 
GINEKOKOG OKA, on 

Dom bunkowy i kantor wymiany. 
Dr R A d 0 | f B i Q it g f Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
b. I. asystent c, k. kliniki położniczo- 


ginekol. lwow. ord. we Lwowie przy dr. Maksymilian Schmelkes 
ul. 8 Maja 11 a. od 3—5. Dla ubo- 


gich chorych bezpłatnie od 8—g rano. 
Telefon nr. 781. Brajerowskiej i. 6. 


Hatai Bristol: K. Betelheim, Wiedeń. Mar- 
kus Weiss, Wiedeń, Leopold Hoffmann, Wiedeń. 
Joachim Schenkein, Wiedeń. Abraham Saldinger, 
Wiedeń. Moses Halporn, Stryj. M. Auerbach, 
Stryj, Fottlieb Weil, Reichenberg. Maksymilian 
Neumann, Kraków. "Teresa Goldberg, Przemyśl. 
Moses Hendel, Drohobycz. 


Hotel Imperial: Hr. Scipio, Kraków. Hr. 
Laura Dembińska, Nienadowice. Bogdan Winnicki, 
Królestwo polskie. Zygm. Brenholz, Snowicze. 
Ludwik Dąbrowski, Czortków. Berhard Kreutner, 
Wiedeń. Henryk Aszkenase, Kraków. Martinsa 
Lukaczowa, Żukow. Doktorowa. Stern, Buczacz. 
Martin Markstein, Wiedeń, Maks Straety, Cachni- 
ca Cisna. Leon Reich, Drohobycz. Ernest Pla- 
skowiecki, Rosya IBosama Kolanowski, Wiedeń. 
Moritz Fischer, Wiedeń. Ernest Perlberger, Tar- 
nopo!. Izak Goldźeld, Stanisławów. 


powrócił i czdynuje jak dawniej przy ulicy 


Z powodu wysortowanych towarów 


R © 
zmiany lokalu Y s PB rze d AŻ po cenach znacznie zuiżonych 


jako to: Materye meblowe, dywany, por- RIP HMS r SYNO TR R 
tyery, firanki, dywaniki nad i przed łóżka, fi | vy 
SPI kapy na łóżka i stoły itp. LWów, Jagiellońska 3 —— tdi sierpnia: Plac Halieki 2. (caly dom) 


TR efh 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 2 


4, Listy hipoteczne 
1, Jo Listy hipoteczne, 
50 Listy hipoteczne premiowane, 
4, Listy Tow. kredytowego ziemskiego, 
41,4, Listy Banku krajowego, 
40, Listy Banku krajowego, 
5%, Obligacye komunalne Banku krajowego 
4%, Pożyczkę krajową, 
49, gal. Obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdo- 
kładnicjszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 


Banku hipotecznego. 
P aea 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 


pod firmą 


È 
Kazimierz Toczyski z 
; 
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NAKŁADEM WYDAWNICTWA „DNIA“ 
wyszła Świeżo opracowana broszura 
pod tytułem: 


-Jaki bedzie- koniec wojny Japońsko-Rosyjskiej ? 


Dwie karty z terenu. Wojny. 


Rzecz była drakowana w fejletonach „DNIA“ jako „Ho- 
roskopy wojenne“ w czasie od 3.—15. kwietnia. 


Odbitka opuściła prasę 16-go kwietnia 1904. 


Do nabycia w Administracyi „DNIA“ Kopernika 15. 
Cena 1 egzem. 35 ct. (70 hal.) 


GANN AENEAN ENA 


Koński 2ąb 
oryginalny VIRGINIA i biały węgierski, 


oraz nowy gatunck Goldmine v. Jova, kukurudzę Pi- 
gnołetio i Cinquantino, oraz buraki pastewne, łubin, 


wyke sporek olbrzymi i mały 
dostarcza najtaniej 


BANK ROLNICZY we Lwowie. 
NRNNNKRNENRKMKRNKRNKNNKMKWRAKNE 


T E T S Gobo E E 


we Lwowie, ul. Pańska Il. 


Utrzymuje na skłądzie wielki wybór mebli 
salonowych i buduarowych w różnych sty- 
lach i fasonach oraz przyjmuje wszelkie ro- 
boty w zakres tego zawodu wchodzące, tak 
w miejscu, jako też i na prowincyi. -— Mate- 


rące włosienne i sprężynowe. 
Ceny możliwie niskie. 
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8 Lwów, piatek DŻIENŃ 6. maja. 1904 
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MENESES | FA GERAR WOZIE MESZOZEA TI 


HOTEL BRISTOL ZB. ma 
TEATR ROZMAITOŚCI ||| Drukarnia | 


Gdziałowa | 


MIECZAMI PEZEWOTSK noże ni o Eemu 
Śwów, p lac smol kt 5, ul. Ketmańska 8. ; TEER > f 
UMITI a LWOWA | 


kąpiele siarczane i borowinowe. 


Połączenie ze Lwowem koleją 4 razy dziennie. 


$ Załad odrowinay. łazienki tuż obok- stacyi kole- j 
j jowej nosa wybudowane, wadług wszelkich wy- G 
mogaw nygienicznych urządzone. hę awa? legdott E 
Stacya kolejowa, pcezta i restauracya na miejscu. | *jako akwizytor 180—260 ko 
Stały lekarz zakładowy: Br. Jun Schmar. ron miesięcznie, szuka panny 
Wedle ostatniego rozbioru chemicznego i orzeczenia [glub wdowy w celach matry- 
prof. Dr. RADZISZEWSKIEGO, berowina żelszista [jmonialnych. Wiadomość z fo: 
w Pustomytach w niczem co do swej dobroci nie ustę- tografią do Administr acyi 
puje francensbadzkiej. Kąpiele siarczane znakomite. „Dnia* pod „Akwizytor“. 
Wygodne, umeb!'owane pomieszkania z kuchnią lub bez pin E l 
- od 10 K ne tai zakładzie tuż obok Mods, przystojny DK 
| W dawnym pałacu mieszkania dla letników i kuracju RAE co a 
szy z jednego lub więcaj pokoi, 10-morgowy park cie- a 8 A A d g 


A kolwiekbądź stanu. Adres „Ro- 
nisty, czytelnia i sala do gier towarzyskich. SES SZ: ROME IEC 63] 


Mae” zimie Kapiele rzeczne. 8 „Dnia“. 
Wskazania lecznicze: Przewlekły reumatyzm (zapale- M_n 


nie stawów, gicht), choroby nerwów obwodowych entysta-technik wykonywu- 
(ischias), skrofuloza pozostałości po urazach i zapal- WE: samodzielnie wszelkie 
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Ree i mieko Steryizawane 


PE Leca 


wykonuje 


wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące. Il 


"4 TATA PERS A ID x 
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Ważne dla wszystkich ojców rodziny! 


Największa i najtańsza asekuracya 
życiowa 


The Star w Londynie“ 

"i ddynie 
przyjmuje ubezpieczenia ns życie podług nowej 
najtańszej w świecie taryfy a mianowicie: Ubez- 
pieczeni na dożycie od 12500 koron i wyżej płacą, 
przez pierwszych 5 lat tylko połowę wkładek, zaś 
ubezpieczeni na przeżycie od 5000 koron i wyżej 
płacą przez cale życie tylko połowę wkładek. 
Każdy ubezpieczający powinien się obliczyć, że 
płacąc połowę ma prawo do takiego kapitału, za 
który by dwa razy tyle płacił w innych towa- 
rzystwach, dlatego powinien każdy ojciec rodzi- 
ny korzystać z tego i pospieszyć się z ubezpie- 
czeniem. Agentów towarzystwo nie wysyla. 
Zgłoszenia wprost do Jeneralnej Reprezentacyi 

dla Galicyi we Lwowie 


X 


DROBNE OGLOSZENIA 
po 3 hal. za wyraz, 


Ei 
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R 
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Edward Klein, ul. Koperuika l. 24, nych wysiękach, zwlaszcza w chorobach kobiecych. roboty w zakres dentystyki 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd sśóbr w Puste- wchodzące, poszukuje posady. 
i mytach. Zgłoszenia w Administracyi 


PEPE PEPE AEAEE AAEE A EAO RK 


„Dnia“ pod „dentysta-technik“. 


l 5 CIĄGRICH rocznie. walifikowana nauczycielka 
f ina czas wakacyi. — Bliższych 
K 70.000, 40.000. Lire 35.000. 


najbliższe już w maju! Kawiarnia Amor Ka ka ukończona słuchaczka filo- 
UJ 9 informacyi udzieli Administra- 


| |zofii poszukuje lekeyi na wsi 
Główne wygrane 
K 30.000, Fes. 100.000, 75.000. Przy ulicy Trzeciego Maja 1.11 wre Lwrowriej|cya, „Dnia“. 


80.000, 20.000. kosi: A Ry: 
1 los austr. czerw. krzyża Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9 wieczór. ama z wyższego towarzy- 
1 los węg. » » = | stwa szuka dla młodej, in- 


1 los włoski teligentnej dziewczyny umia- 


jącej dobrze szyć i haitować — 
miejsca do lekkich robót. Pa- 
skawe zgłoszenia pod „Świetne 
refereneye* przyjmuje Admini- 
stracya „Dnia“. 


RRERRRKARRKARKRNENANKARNANWN 
Dlaczego piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego 


z pośród wszelkich gałunków piwa 
zajmuje pierwsze miejsce? 


otóż z powodu, że przez powagi lekarskie uznane zostało jako 
środek dyetetyczny o wielkiej wartości hygienicznej, 

że jako trunek dla swego wybornego smaku powszechnie jest 
lubiane, że metoda warzenia przez żaden browar na Świecie naślado- 
waną być nie może, 

żę do wyrobu używa się najlepszego jęczmienia i pierwszej sorty 


© 
Ę 
8 chmielu z Saaz. 
8 
w 


1 los Dombau ' (Bazylika) 
1 los Serbski tytoniowy 
1 los Josiv (dobr. serca) 
6 losów na spłaty mies. w 31/, 
ratsch po kor. 7. 
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Dom bankowy 


ROHATYN i ULAM 
Lwów, Sykstuska 8. 


SEE budowlanego i po 
** życzki udzielam: właścicielom 
dóbr i realności na J miejsce 
w drodze konwersyi i na H 
miejsce. Procent bankowy. Zgło- 
szenia „Emanuel“ poste restan- 
te Lwów. 


z 


d los austr. Gzerw. krzyża 
1 los weg. Gzerw. krzyża 


INSEE zgłoszona kopalnia 
ropy ma przystępnie do 
zbycia, częściowo lub razem 
82%% netto. Taren celica 
ryzyka. Zgłoszenia pod „Spie- 
sznie" p. r. Borysław. 


1 les węgierski Bazylika 
1 los włoski Gzerw. krzyża 
1 los serbski tytoniowy 
I los węgierski J osziw 


w r. 1908 wywarzono 900.000 hki. 


Re səron wiosenny 25 pre. 
taniej jak wszędzie! Magazyn 


| Polecamy powyższe 6 1o: Ai Taką produkcyą żaden inny browar poszczycić się nie MOŻE.  $glawiorów meskit i dziecienych 
| sów mających rocznie 15 j e r p > 

Giągnień na spłaty po lep Piwo nasze sprzedają we Lwowie na szklanki następujące firmy: ŁR CO 

ZA koron za 221 koron 33 1) Bayera Karola następcy, M Lasocki i Sp, pl. Marjacki 1. 9. — 2) Króli- Ubrania wiosenne, narzutki, u- 

(34 rat). Pierwsza rata 3 kiewicz i Kuczek, ul. Krakowska 1. li. — 3) Dienstl Lubin, Sala kuncerto- niformy dla pp. studentów, u- 
- BB ñ A wa w pasażu Mikolascha. — 4) Riess Wilhelm, ul. Wałowa 1. 3. — 5) Pio- brańka dziecinne, wszystko we- 
| 9 kor. Dalsze po 65. 8 trowski Kazimierz, ul. Gródecka 1. 59. — 6) Siegmund Mtibler, ul. Piekarska dle najnowszej mody i wfnaj- 

Koszta dodatkowe wy- 28 118. —- 7) Maks Wixel i Syn, ul. Krakowska l. 14. — 8) Józef Jan- lepszym gatunku. 

kluczone. Gazeta losowań F kowski, pod zarządem P. Klimona ul. Halicka 1. 10, od 8 maja począwszy. > = we 

2 Baiceznio tanio ubierać się 


można li tylko w składzie 
Norberta Wandla 
Jagiellońska 1. 6. 
Ubrania wiosenne od 550 zł. 


jj i czeki pocztowe bez- $g Zastępstwo browaru mieszczańskiego w Pilznie, zał. w r. 1942 
4 


płatnie. p e © i 
vwx asor HE Maks Wixeli Syn 
SCHÜTZ i CHAJES #| j Zarzutki wiosenne od 10 zł. 
Lwów, plac Maryacki > ulica Krakowska 1. 14. Umiformy dla pp. studentów 


(róg ul. Kopernika). Q 384 4 złr. — Zamówienia we 
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Wydawca I odpowiedzialny alny redaktor : GUSTAW KRZYSZTAŁOWICZ. Drukarnia „Udzlałowa* Lwów, ui. Lindego I. 8. 
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